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DOC. DR ANTONI WŁADYSŁAW WALCZAK — POST MORTEM

W dniu 29 lipca 1987 r. zm arł w  Poznaniu i został 4 sierpnia pochowany 
w Alei Zasłużonych na cm entarzu junikow skim  w ybitny dziennikarz i naukowiec, 
długoletni pracow nik Insty tu tu  Zachodniego, doc. d r A ntoni W ładysław  Walczak.

Urodzony 25 m aja  1910 r. w  Zaniem yślu, pow iat Środa W ielkopolska, uczęszczał 
do szkoły powszechnej w  Zaniemyślu, a  do gim nazjum  humanistycznego w  Środzie, 
gdzie w  1930 r. zdał egzam in dojrzałości. Po m aturze odbył służbę wojskową 
w Szkole Podchorążych Rezerwy A rtylerii we Włodzimierzu Wołyńskim. Studiow ał 
potem polonistykę na Uniwersytecie Poznańskim , ukończoną w 1935 r. p racą m agi­
sterską o lirykach Kazim ierza Przerw y-T etm ajera. N astępnie podjął pracę zawo­
dową dziennikarza w  „Dzienniku Poznańskim ” i w ykazał tak  duże uzdolnienia, 
że już po roku jego szef, redaktor naczelny Józef Winiewicz, późniejszy znany 
dyplomata, powierzył m u samodzielne i odpowiedzialne stanowisko redaktora m u­
tacji swego pism a w  Lesznie Wielkopolskim „Ilustrowanego K uriera Zachodniego”. 
Równocześnie Walczak rozpoczął pracę pedagogiczną jako nauczyciel języka pol­
skiego w tam tejszej Szkole Rolniczej (19316 - 1938). Zaczął także działalność społecz­
ną jako prezes leszczyńskiego oddziału Związku Rezerwistów i — aw ansow any po 
odbyciu ćwiczeń w ojskowych na podporucznika, a krótko przed w ojną na porucz­
nika rezerw y — sekretarz Związku Oficerów Rezerwy. Urodzony i rozpoczynający 
naukę szkolną jeszcze w  latach zaboru pruskiego, a teraz pracujący na polsko- 
-niem ieckim pograniczu, gdzie coraz bardziej odczuwało się wzm aganie antypolskiej 
propagandy, zdaw ał sobie doskonale spraw ę z niemieckiego zagrożenia i włączył 
się do prac w  Związku Obrony K resów  Zachodnich, za co znalazł się na hitlerow ­
skiej liście proskrypcyjnej.

Ożywiona działalność społeczna nie w płynęła ham ująco na jego pracę zawo­
dową, lecz przeciwnie, jeszcze ją  rozszerzała. Nawiązał bowiem współpracę z regio­
nalnym  periodykiem  „Ziemia Leszczyńska”, a po rezygnacji z nauczania w  Szkole 
Rolniczej podjął dodatkowe obowiązki dziennikarskie korespondenta w arszaw skiej 
„Gazety Polskiej” n a  Wielkopolskę. I tę  dobrze zapow iadającą się karie rę  redak­
tora Antoniego W ładysława Walczaka przerw ał w ybuch wojny.

Zmobilizowany do 17 P ułku  A rtylerii Lekkiej w  Gnieźnie na stanow isko do­
wódcy 3 baterii, przeszedł szlak bojowy Arm ii „Poznań”, a podczas przebijania się 
do W arszawy dostał się do niewoli w  Puszczy K am pinoskiej. Przebyw ał głównie 
w  oflagu II D w  GroC-Born, gdzie uczestniczył w  w ydaw aniu pism  plakatow ych 
°  charakterze literackim  i pism  politycznych „Słowo” i „B ursztyny”, był też czyn­
ny w ta jnym  nauczaniu. Po wyzwoleniu przez w ojska alianckie w  dniu 2 m aja 
1945 r. w  Lubece objął funkcję oficera oświatowego w Oficerskim Zgrupowaniu 
„H am burg”, potem hy ł w  strefie b ry ty jsk ie j w spółpracownikiem  tam tejszej prasy 
Polonijnej. Wziął udział w utw orzeniu Polskiego Liceum Pedagogicznego w Lubece, 
w  którym  został nauczycielem języka polskiego i wychowawcą jednej z klas w  ro­
ku szkolnym 1945/1946. Po przeprow adzeniu w porozum ieniu z w ładzam i szkolnymi
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w W arszawie egzam inów  dojrzałości powrócił la tem  1946 r. do k raju . Osiadł 
w  Poznaniu i natychm iast podjął pracę w obranym  przed w ojną zawodzie dzien­
nikarskim .

Nową placówką, z którą związał się na dalszych kilkanaście lat, a  pośrednio 
■do końca życia, była Zachodnia Agencja Prasow a, specjalizująca się w  zagadnie- 1 
n iach niem ieckich i Ziem Odzyskanych, a pow stała w oparciu o Polski Związek 
Zachodni, w pew nym  sensie kontynuujący — choć w  zupełnie odm iennych w arun ­
kach geopolitycznych — przedw ojenną działalność Związku Obrony Kresów Zachod­
nich. S tąd  też dla redak to ra  W alczaka był to również swego rodzaju pow rót do 
przedw ojennych zainteresow ań, pogłębionych przeżyciam i i doświadczeniami okresu
II w ojny św iatow ej.

W Zachodniej Agencji P rasow ej, w  k tó rej odbyw ając ap likan tu rę dziennikarską, 
kierow ałem  archiw um  wycinków prasowych, A. W. W alczak objął stanowisko se­
k retarza redakcji, rozpoczynając też ożywioną działalność publicystyczną. W powo­
łanym  przez ZAP oddziale książkowym  pod nazwą W ydawnictwo Zachodnie zo­
s ta ł równocześnie kierow nikiem  literackim . Kiedy zaś w  nadeszłym  w  1948 r. okre­
sie negatyw nych przem ian społeczno-politycznych w  życiu całego k ra ju  doszło do 
zm ian także na niw ie prasow ej, a Zachodnia Agencja P rasow a w raz z W ydawni­
ctwem  Zachodnim  przekształciła się w W ydawnictwo Zachodnie i M orskie — Spół­
dzielnię Polskiego Związku Zachodniego, red. Walczak został sekretarzem  redakcji 
tygodn-ka „Polska Zachodnia”. W połowie 1950 r. PZZ i „Polska Zachodnia” rów ­
nież zakończyły swe istnienie, a red. W alczak przeszedł do pracy w poznańskim  
oddziale Państwowego In sty tu tu  Wydawniczego jako redak to r techniczny.

Po w ydarzeniach Października 1956 r. odrodziła się Zachodnia Agencja P ra ­
sowa i red. W alczak powrócił do niej, obejm ując stanowisko kierow nika redakcji 
krajow ej i członka zarządu. Po przekształceniu ZAP w Polską Agencję „In terpress” 
w  1965 r. związał się z nią działalnością publicystyczną, k tó rą  kontynuow ał do 
końca swego życia. W sumie jego dorobek w  tej dziedzinie w yraża się liczbą 
kilkuset artykułów , ogłoszonych w  olbrzym iej większości na łam ach biuletynów 
ZAP, a potem P. A. „In terpress”, i szeroko rozpowszechnionych przez abonujące 
te  biuletyny gazety i czasopisma w  całym  kraju .

P racę etatow ą w  Insty tucie Zachodnim  A ntoni W ładysław  W alczak objął w  ty m ­
że sam ym  1965 r., jednakże pierw sze kontak ty  z tą  placówką naukow ą zostały 
naw iązane przez niego ki.kanaście la t wcześniej. P racu jąc wówczas w  ZAP, red. 
W alczak w ykonyw ał w latach 1947/1948 prace zlecone dla In sty tu tu  Zachodniego, 
opracowując dokum entację prasow ą dla B iura P rac Kongresowych MSZ, a także 
ekspertyzę na tem at ruchów  neohitlerow skich w Niemczech Zachodnich. Dziesięć 
la t później, p racu jąc ponownie w  ZAP red. W alczak znów podjął prace zlecone 
dla IZ, którego członkiem został w ybrany w 1957 roku  i objął kierownictwo 
„A rchiwum  Prasow ego Zagadnień Niem ieckich”. K oncentrując się w  następnych 
la tach  na działalności politycznej zachodnioniem ieckich przesiedleńców i zagadnie­
niach polityki wschodniej RFN, przystąpił do przygotow yw ania dysertacji doktor­
skiej. Na podstaw ie pracy pt. BHE*, zachodnioniemiecka partia przes edleńców  (pro­
m otor prof. d r Ja n  Wąsicki), i na jej podstaw ie uzyskał w 1966 r. — będąc już 
etatow ym  pracow nikiem  Insty tu tu  Zachodniego — stopień doktora nauk  hum ani­
stycznych na W ydziale Filozoficzno-Historycznym UAM. W spom niana praca, w y­
dana drukiem  w  1967 r., została nagrodzona przez Polski In sty tu t Spraw  Między­
narodowych.

W Instytucie Zachodnim  dr A. W. W alczak był w  la tach  1965 -1971 redakto-
* B u n d  d e r  H e lm a tv e r tr le b e n e n  u n d  E n tr e c h te te n .
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rem  naczelnym  W ydawnictw  IZ, a  do 1930 r. kierownikiem  Pracow ni Doktryn 
Politycznych w  Zakładzie Nauk Politycznych, od 1'971 r. w  stopniu samodzielnego 
pracow nika naukowo-badawczego, docenta. Po przejściu zaś na em eryturę został 
konsultantem  naukow ym  Polskiej A kadem ii Nauk w Instytucie Zachodnim. Był 
członkiem Kolegium Redakcyjnego „Przeglądu Zachodniego” i członkiem Rady 
Naukowej IZ oraz Zakładu Polonii Zagranicznej PAN. Swoje artykuły, studia 
i eseje, których nap isał ponad 80, ogłaszał na łam ach „Przeglądu Zachodniego” 
i jego obcojęzycznych m utacji, w  „Przeglądzie Spraw  M iędzynarodowych”, w  „Stu­
dia H istorica S lavo-G erm anica”, w  „W issenschaftliche Zeitschrift” (Lipsk) i in ­
nych.

Z publikacji książkowych obok w spom nianej, nagrodzonej m onografii zachod- 
nioniem ieckiej p artii przesiedleńców, trzeba wymienić Rodowód, polityk i wschod­
niej RFN  (W arszawa 1972) i bardzo wysoko ocenioną przez fachowców i uhono­
row aną nagrodą Polskiej Akadem ii Nauk oraz nagrodą III stopnia z okazji 40-lecia 
In sty tu tu  Zachodniego książkę pt. D ylem aty i obsesje jedności i podziału Rzeszy
X IX  i X X  w ieku. P olityka ogólnoniemiecka RFN 1949 -1969 (Poznań 1982).

Około dziesięciu m niejszych objętościowo, ale na duże uznanie zasługujących 
p rac  o tem atyce niem ieckiej, ogłosił w  pracach zbiorowych. Niektóre dalsze nie 
zostały dotąd w ydane, znajdując się w  różnych fazach produkcji, a w yboru stu ­
diów pod ty tu łem  roboczym „Niemcy zjednoczone?” Zm arły nie zdążył niestety 
przygotować do druku. Miał zresztą także inne plany, m. in. w ydania swych 
wspomnień, k tóre zaczął pisać k ilka la t tem u, ale pogarszający się stan  zdrowia 
nie pozwolił Mu już tego zam iaru zrealizować.

Z wykształcenia polonista, zaś w  w yniku długoletniej działalności dziennikar- 
sko-publicystycznej, a potem  naukow ej, historyk — w ybitny znawca zagadnień 
niemieckich, A ntoni W ładysław  W alczak był człowiekiem w szechstronnych zain te­
resow ań i uzdolnień. Była już mowa o jego pracy pedagogicznej przed, podczas 
i tuż po wojnie; także w  latach siedem dziesiątych był wykładowcą na studium  
politologicznym w  Politechnice Poznańskiej. Mało znana jest jego praca w dzie­
dzinie reżyserii teatralnej, k tórą prowadził najp ierw  w oflagu, potem  w  pierwszej 
połowie la t pięćdziesiątych z zespołami am atorskim i w  Poznaniu; jako redaktor 
uczestniczył w  w ydaw nictw ie tekstów  dla polskich zespołów teatralnych  pt. Na 
scenę. Był nie tylko zdolnym człowiekiem pióra, ale i słowa mówionego. Mając 
prak tykę nauczyciela szkolnego, okazał się także dobrym  prelegentem  w  szeroko 
Prowadzonej działalności odczytowej. Był lektorem  WUML, TWP, LOK i Towarzy­
stwa Rozwoju Ziem Zachodnich, którego honorową odznakę otrzym ał za wykłady 
w ram ach „Studium  Wiedzy o W spółczesnych Niemczech” In sty tu tu  Zachodniego. 
Uczestniczył w  licznych sesjach niemcoznawczych, a na tem aty  współczesnych 
Niemiec w ypow iadał się też niejednokrotnie w  audycjach radiowych.

Za swą działalność dziennikarsko-publicystyczną został odznaczony Krzyżem 
K awalerskim , a za osiągnięcia naukow e Krzyżem Oficerskim O rderu Odrodzenia 
Polski. Miał też „M edal za Udział w  W ojnie O bronnej 1939” i „Medal Zwycięstwa 
i Wolności 1945” oraz kilkanaście odznak regionalnych i resortowych.

Zgon docenta Antoniego W ładysława W alczaka to dotkliwa s tra ta  dla dzienni­
karstw a i nauki polskiej, a zwłaszcza dla In sty tu tu  Zachodniego, z którym  współ­
pracował przez cały pow ojenny okres. A także dla niżej podpisanego, gdyż cztery 
lata wspólnej pracy tuż po w ojnie przerodziły się w  trw ającą  czterdzieści la t za- 
zyłą i serdeczną przyjaźń.

Jerzy Pertek

®  P r z e g lą d  Z a c h o d n i  4/87
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NASZE WYDAWNICTWA

JERZY KOZEŃSKI

OPOZYCJA W III RZESZY
/

ark. wyd. 13, n ak ład  1800 , cen a  2 5 0 , -

Badania nad tematem opozycji niemieckiej w Trzeciej Rzeszy 
prowadzi się od zakończenia II wojny, ale w Polsce mato znane 
sq wyniki owych badań w ich szerokim zakresie. Prezentowana 
monografia obejmuje swoim zasięgiem całość problematyki, tak 
jak rysuje się ona w świetle osiągnięć naukowych. Jest krytycz­
nym podsumowaniem stanu badań oraz próbq własnej inter­
pretacji wydarzeń z lat 1933- 1945. Opozycja w Niemczech 
hitlerowskich była rozbita pod względem ideologicznym, miała 
charakter klasowy i rozwijała się w kręgach robotniczych, woj­
skowych, młodzieżowych oraz intelektualnych. Bywała wykrywana
i niszczona. Działała często w izolacji, niekiedy w ścisłej kon­
spiracji, tworząc zamknięte kręgi. Dlatego w monografii wy­
stępują wątki niekiedy nie powiązane w ciąg chronologiczny.

D O  N A B Y C IA : 

■ w ks ięgarn iach  naukow ych D om u Książki,
■ w Instytucie Zachodn im , 6 1 -7 7 2  Poznań, 

Stary Rynek 7 8 (7 9  (także  za pobran iem  
pocztowym ).
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